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WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU 


Ceny zrenuineraty: 


We Lwowie bez dorę- 
czenia do domu 


Na prowincji 
syłką pocztową . 
Zagranicą . 


z prze- 


Niemcy 
nie spoczywają. 


Berliński „Aussenpolitisches Amt“ 
nie próżnuje. Niema obecnie niemal za 
kątka w Europie, gdzieby wysłannicy 
kanclerza Hitlera nie przygotowywali 


gruntu pod jakieś zbliżające się a praz ` PR 
s M = | Pay | Gwiazdy, celem 


wdopodobnie już niedalekie pociągnię 
cie Niemiec, pociągnięcie nezawodnie 
poważnej wagi. 


Troskliwy obserwator niemiecckich 
poczynań na terenie międzynarodo- 
wym musi stwierdzić, że odbywają się 
one wszystkie pod hasłem stworzenia 
w Eurepie wielkiego frontu antykomu 
nistycznego albo — ściślej mówiąc — 
antysowieckiego. Niemcy dążą do otoz 
czenia Rosji pierścieniera państw, któż 
re gotowe byłyby iść w jednym z 
Niemcami szeregu i to szeregu, skiero- 
wanym przeciw Sowietom. 


Oczywiście dyplomacja sowiecka 
nie wypowiada się bynajmnici wyraż- 
nie w tym kierunku, Wszelkie sojusze 
niemieckie ostatniej doby zawierane 
są w ramach nieagresji, traktatów goz 
spodarczych itp. Również wcale nie 
można twierdzić, aby te państwa, któ- 
re wchodzą w bliższy czyto polityczny 
czy też gespodarczy kontakt z Rzeszą, 
czyniły to w zamiarze popierania jej 
antysowieckich planów. Ale, że one 
właśnie są ostatecznym celem Rzeszy, 
to chyba nie ulega najmniejszej wątplia 
wości, 

Niemcom udało się unormować swe 
stosunki z Polską. Dopieroco zdołały 
całkiem wyraźnie przyciągnąć ku soz 
bie Litwę, zawierając z nią układ han- 
dlowy, poza którym jednak niewątpli- 
wie kryje się także moment politycze 
ny: okrążenie Moskwy. Wogóle na 
dalekiej północy Niemcy nie tracą żad 
nej okazji i raz po razu wspominają o 
koniecznej solidarności  skandynaw- 
skiej i nordyckiej, 


Oczywiście największą atrakcją było 
by dla Niemiec wbicie klina w blok 
Sowiety:Francja:Małą Ententa. Ku tej 
ostatniej zwrócono się ostatnio z róż- 
nymi propozycjami, kierując je na ra- 
zie tylko do jednego partnera, do Cze 
chosłowacji. Poseł czeski w Berlinie 
napewno w tej właśnie sprawie tak czę 
sto odwiedza teraz Pragę. Benesz i Ho 
dża narazie nic konkretnego nie obie 


cują, wymawiając się koniecznością 
wspólnego działania całej Małej En- 
tenty. 


Ale prawdziwem uderzeniem w saz 
mo centrum przeciwnika, była podróż 
dr. Schachta do Paryża. Tego nie był 
by się nikt w Europie spodziewał je- 
szcze przed niewielu tygodniami. A 
jednak dr. Schacht pojechał. rozma- 
wiał w Paryżu z kim należy a co naj 
ważniejsze z Paryża wprost pojechał 
do Berchtesgaden, gdzie przebywa 
kanclerz Hitler. Należy przypuszczać, 
że sama tylko sprawa takiego czy in- 
nego ustosunkowania się do siebie o7 
bu krajów w pewnych sprawach go- 
spodarczych nie byłaby chyba tak 
szczególnie interesowała kanclerza, za- 
jetego w tej chwili niezwykle ważnymi 
sprawami. Ponadto dużo daje do my- 
ślenia fakt, że o przebiegu paryskiej 
wizyty dr. Schachta brak  jakichkol= 
wiek oficjalnych wiadomości. Należy 
przypuszczać bezwzględnie. że w Pary 
żu mówiono dość wiele o przedłużeniu 
służby wojskowej w Niemczech i że 
słowo „Sowiety* padało bardzo często 
w toku tych rozmów. Komunistyczna 
„Humanite* wykazała z powodu wi- 
zyty nadzwyczajne zdenerwowanie, 
insynuując wprost dr. Schachtowi, że 


. mies. zł. 2-—, kwart. 6:— 
z dostawą do domu . mies. zł.2'40, kwart. 7*— 


. mies. zł,2'40, kwart. Z*— 
„ mies. zł. 5—, kwart. 15:— 
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CENA 
NUMERU 


WE 


Francja prezentuje swą arn 


Ceny ogłoszeń: 


Za | wiersz milimetr. (61ję cm. szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. 30, w nadesłanem i w nekrologach 
tuar, dział gospodarczy, paski w tekście gr. 78, pod 
kiem na pierwszej stronie zł. 1*—, Tabelaryczne o 88 
żej Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gra dekala 


r. 68, w kronice, 


dre 


i sprzedaż słowo gr. 12, matrymonialne, koresponde 
prywatne słowo gr. 20, dla poszukujących pray gh 
4 zastrzeżeniem miejsc 25 pre. Zagraniczne o M pre. drożej, 


Naczelnemu Wodzowi gen. Rydzowi-Śmigłemu. 


Paryż. 1. 9, (PAT.) Wczoraj rano 
Generalny Inspektor sił zbrojnych ge< 
nerał Śmigły-Rydz udał się na plac 
złożenia wieńca na 
grobie Nieznanego Żołnierza pod Łu- 
kiem tryumfalnym. 

Następnie gen. Śmigły:Rydz składał 
oficjalne wizyty członkom rządu fran- 
cuskiego, a mianowicie udał się do pa 
łacu Matignon, gdzie mieści się prezy 
djum Rady ministrów i złożył wizytę 
premjerowi Blumowi, z którym odbył 
20-minutową rozmowę, Zkolei generał 
Šagly-Rydz udał się na Quai d'Or: 


Przemówienie h 


W wygłoszonym podczas Śniadania 
przemówieniu minister Deladier o- 
śwadczył m. in. 

„Panie Generale, jestem dumny, moż 
gac powitać w 
skiej w pańskiej osobie Wodza Na- 
czelnego armji polskiej. Z chwilą, gdy 
przekroczył pan naszą granicę, do ser- 
ca pana przemówiła "nasza ojczyzna, 
Zna ona pańską niegasnącą wiarę w 
losy Polski. Zna pańską wiedzę woj- 
skowa i bohaterstwo którem w najtrue 
dniejszych godzinach umiał pan szafo- 
wać dla swego kraju. Jako towarzysz 
broni i ukochany uczeń sławnego Mar 
szałka Piłsudskiego nie przestawał pan 
walczyć przy jego boku. Pan. czynny 
na wszystkich polach bitew o niepodle 
głość, przedstawia najbardziej chwale= 
bną kartę historji armji polskiej. Jest 
pan duchowym dziedzicem legendarne 
go Wodza. W ciągu kilku dni będzie 
pan śledził swym wzrokiem wodza pra 


imieniu armji francu- | 


| 
| 


sav, aby złożyć wizytę ministrowi 
spraw zagranicznych  Delbos'owi, pc- 
czem w otoczeniu swej świty, w towa: 
rzystwię zastępcy Szefa sztabu gen. 
Geraudias udał się na rue St. Domini- 
que, gdzie mieści się ministerstwo 
wojny, celem złożenia wizyty ministro 
wi obrony narodowej Deladier, który 
wydał dziś śniadanie na cześć Naczel- 
nego Wodza polskich sił zbrojnych. 
Po śniadaniu gen. ŚmigłysRydz opu- 
Ścił samochodem Paryż, udając się w 
towarzystwie Gen. Gamelin do Reims. 


iinistea Daladier. 


ce armji francuskiej. Niech pan będzie 
pewien, że armja ta będzie się czuła 
dumną, występując przed panem i wy 
kazując jednocześnie, że Francja może 
na nią liczyć dla zapewnienia swej nie: 
podległości i wolności. Cała Francja 
wkłada w przyjęcie pana całą żarli- 
wość uczuć głębokich, jakie żywi dla 
wielkiego narodu poskiego, przyjazne- 
go i sprzymierzonego dla ochrony po- 
koju. 


Przemówienie swe zakończył minie 
ster Deladier słowami: Panowie, wzy- 
wam was do wzniesienia toastu na 
cześć naszego gościa gen. Śmigłego”Ry= 
dza, na cześć armji polskiej i Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, 

Generał Śmigły-Rydz w krótkich sło 
wach goraco podziękował ministrowi 
obrony narodowej, wyrażając swą 
wdzięczność za przyjęcie, jakie zgoto- 
wane mu zostało we Francji. 


Rewia lotnicza przed gen. Rydzem- 
Śmigłym. 


Paryż, 1. 9. (PAT.) Największa baza 
lotnicza francuska w Courey, położo: 
na pod słynną z czasów wojny europej 
skiej stolicą Szampanii Reims, 


biona była wczoraj od rana flagami o ' 


barwach polskich i francuskich. O g. 
4:ej przybył samolotem minister lot: 


nictwa Cot, by powitać gen. Śmigłego | 


Rydza. O godz, 4.30 zajechały od stro- 
ny miasta samochody, które o godz. 2 
opuściły Paryż. Z pierwszego wysiadł 
gen. Śmigły-Rydz w towarzystwie gen. 
Gamelin. Z następnych szef sztabu ge- 
nerał Stachiewicz, inspektor sił zbroje 
nych gen. Fequant, szef sztabu wojsk 
lotniczych gen. Pujo, inspektor sił lot- 
niczych Francji zamorskiej b. minister 
gen. Denain, gen. Colson. Generał 
ŚmigłysRydz przywitał się z ministrem 
lotnictwa i towarzyszącymi mu ofice= 
rami, oraz oczekującymi nań również 


ozdo- ! 


1 


merem miasta, b. ministrem Marchan- 
deau i prefektem dep. Marny Ber- 
thoin. Po odegraniu hymnów narodo- 
wych przez orkiestrę, gen. Śmigłys 
Rydz przeszedł przed frontem. salutu- 
jąc sztandary obydwu pułków  lotnia 
czych. Następnie zaś odjechał autem 
na teren lotniska, by zwiedzić eskadry 
samolotów bombowych i myśliwz 
skich, ustawione w różnych punktach 
lotniska. 


O godz. 5-tej zaczęły się ukazywać 
kolejno nad lotniskiem nadciągające z 
różnych stron eskadry stacjonowane 
w Dijon, Metzu, Nancy i Le Bourget. 
Eskadry te połączyły się w długą ko- 
lumnę i przeleciały w defiladzie przed 
generałem Śmigłym-Rydzem. 


Po defiladzie gen. ŚmigłyzRydz po- 
wrócił do Reims. 


Tonniezwykiejserdeczności 
i poszanowania. 


Londyn. 1. 9. (PAT.) Prasa angiel- 
ska podaje obszerne Sprawozdania z 
pobytu gen. Rydza:Śmigłego w Pary: 
żu. „Times* stwierdza, że lista osób, 
z którymi się gen. RydzeŚmigły wi- 


przyjechał do Paryża głosić krucjatę 
przeciw Sowietom. 

Niemcy nie spoczywają. Gotują senz 
sację. L. 


dział, wskazuje na doniosłość wizyty. 
Dziennik podkreśla ton niezwykłej 
serdeczności i poszanowania w przemó 
wieniu Daladiera w czasie śniadania. 
Wedle „Timesa“ ne ulega wątpliwości, 
że wizyta posiada nie tylko wojsko- 
we, ale także i polityczne znaczenie, 
nie jest również pozbawiona znaczenia 
gospodarczego. Niedawna wizyta gen. 
Gamelin w Warszawie miewątpliwie 
przyczyniła się do usunięcia pewnego 


chłodu, jaki zapanował w stosunkach 
francusko-polskich. Opinia francuska 
w Paryżu wyraża nadzieję na jeszcze 
ściślejsze porozumienie w wyniku roz- 
mów gen. Rydza-Śmigłego. Nie ozna 
cza to jednak konieczności zawarcia 
dalszych sztywnych układów. lecz je- 
dynie wprowadzenie nowego ducha w 
zastosowaniu układów już  istniejąs 
cych. „Times“ podkreśla, iż rząd fran- 
cuski, aczkolwiek wzmacnia swoje 
związki z Polską jednak zdecydowany 
jest nie zaniedbać żadne sposobności, 
aby doprowadzić do poprawy stosun- 
ków z Niemcami mimo, iż widoki tej 
poprawy nie są obecnie w tym zakre- 
sie wielkie. 


msza 


ŚP. RED. STPICZYŃSKI ODZNACZO- 
NY KOMANDORJĄ ORDERU ODRO- 
DZENIA POLSKI. 


Warszawa. 1 IX. (PAT.) „Monitor Pole 
ski” z dnia dzisiejszego zamicszcza zarząz 
dzenie Prezydenta Rzplitej o nadaniu 
krzyża komandorskiego orderu Odrodzenia 
Polski śp. Wojciechowi Stpiczyńskiemu, 
posłowi na Sejm Rzeczypospolitej, redakto 
rowi i publicyście, za zasługi położone w 
walce o niepodległość oraz w pracy dla 
Państwa. 


DEFILADA ARM]JI WŁOSKIEJ. 


Rzym. I IX. (PAT.) Na równinie Voltu» 
rara odbyła się dziś przed królem į Mussoa 
linim wielka defilada wojsk, biorących uz 
dział w manewrach. Przedefilowało 50.000 
żołnierzy i 5.000 oficerów. Defilada dowo: 
dził książę Piemontu. Na defiladzie byii 
obecni książęta Aosty i Bergamo, hrabia 
Turynu, marszałkowie Badoglio, de Bono 
i Balbo, minister Ciano i większość człon- 
ków rządu. Przedefilowało 18 pułków pie- 
choty, 4 pułki bersaljerów, 7 pułków arty- 
lerji dywizyjnej, 4 pułki kawalerii, 3 pułki 
artylerji przydzielonej do korpusów i 3 
pułki saperów. W defiladzie wzięło udział 
400 armat, 555 haubic, 580 czołgów, 900 
motocyklów i 2380 samochodów. 


ZABURZENIA W SYRJI. 


Kair. 1 IX. (PAT.) Z Beyrutu donoszą: 
Powstanie palestyńskie wywołuje coraz 
większy ferment w Syrji. Powstają zabu- 
rzenia w rozmaitych miejscowościach, tłus 
mione przez władzę francuskie bardzo staz 
nowczo. Ostatnio dokonano nowych areszz 
towań wśród członków partji ludowej zaś 
w Aleksandrecie żandarmerja rozpędziła 
strzałami zebranie młodzieży bloku nacjoż 
nalistycznego. W  Dżabal-Druzie doszło 
również do rozruchów. 


KATASTROFA W KOPALNI. 


Bochum. 1 IX. (PAT.) W kopalni węgla 
„Lothringen“, należącej do gwarectwa góra 
niczego „Wercinigte Praesident' nastąpiła 
dziś po południu eksplozja, przyczem 17 
górników zostało zabitych, a 12 ciężką 
rannych. 

Liczba ta może ulec powiększeniu, gdyż 
prace nad wydobywaniem zabitych i ranz 
nych trwaja. 


KRÓLEWSKI JACHT ZDERZYŁ SJĘ 
Z MOSTEM. 


Ateny. 1 IX. (PAT.) Jacht króla Edwar- 
da VIII. „Nahlin* zderzył się z mostem w 
cieśninie Chałkis. Jacht jest iekko uszko- 
dzony. 


„QUEEN MARY“ ZDOBYŁA 
„BŁĘKITNĄ WSTĘGĘ* OCEANU. 


Londyn. 1 IX. (PAT.) Statek „Queen 
Mary“ zawinął do Southaumpton o godz. 
12.40, entuzjastycznie powitany z okazji 
zdobycia „Błękitnej Wstęgi* dla W. Bryta- 
nji. Statek płynał z przeciętną szybkością 
30,63 węzłów na godzinę, przebywając tra- 
sę w ciągu 3 dni 25 godzin 57 minut, co 
wynosi o 3 godziny 37 min. mniej od rce- 
kordu „Normandie“. 
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Wiadomości bieżące. 
Wtorek 


Bronisławy p. 


Jutro: Stefana kr. 
września 1936 Wschód słońca 447 
Zachód 4 18:24 


TEATR WIELKI. 


Wtorek godz. 20 „Pani prezesowa'. 
Środa godz. 20 „Pani prezesowa'. 
Czwartek godz. 20 „Pani prezcsowa'. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 
Nieczynny. 


TEATR COLOSSEUM: 

Zespół Moritza Schwarza: Wtorsk, śro- 
da, czwartek godz. 20 „Bóg, człowiek i sza 
CANE 


KINOTEATRY: 
APOLLO: „Dinky”. 
CASINO. „Robin Hood z 
CHIMERA: „Mały król". 
KOPERNIK: „Mam 19 lat" 
który wiedział“. 
MARYSIENKA: „Serca ze stali". 
"Praga. 
MUZA: „Kindnaperzy”* i 
Paris". 
PALACE: „Załoga“. 
PAN: „Walc cesarski". 
PAX. „Anna Karenina* z Gretą Garbo. 
RAJ: „Amfitrion“. 
STYLOWY: „Jaśnie pan szofer“ : poże- 
gnalna rewja Ściwiarskiego. 
ŚWIT: „Tajemnica małej Shirley". 
TON: „Mleczna droga“. 
UCIECHA: „Tajemnica dra Chandlera" 
i rewia. 


Eldorado“. 


i „Człowiek, 


„Casino de 


FOTOPLASTIKON. pl. 
„Wenecja“. 


Marjacki 5.: 


— Ostatnie przedstawienia „Pani prc- 
zesowej'. We wtorck lego września, šrvu- 
dę i czwartek, w Teatrze Wielkim ostatnie 
przedstawienia znakomitej farsy p. t. „Pani 
Prezesowa*, która już w tym tygodniu uż 
stępuje miejsca amerykańskiej komedji Daz 
wiesa p. t „Wszelkie prawa zastrzeżone”. — 
Żywiołowy humor tej komedii, niezwykle 
dowcipne sytuacje i djalog, przyczyniły się 
do niesłychanego sukcesu, jaki ostatnio ad- 
niosła ta komedja. 


— Marjusz Maszyński we Lwowie. Ud 
kilku już dni przebywa w naszem 
mieście znakomity aktor scen stołecznych 


Marjusz Maszyński, który wystąpi gościn- 
nie w amerykańskiej komedji Daviesa p. t. 
„Wszelkie prawa zastrzeżone”, cieszącej się 
swego czasu rekordowem powodzeniem na 
scenie Teatru Małego w Warszawie. Zbieg 
okoliczności sprawił, iż Marjusz Maszyński, 
były student lwowskiej Politechniki, który 
we Lwowie właśnie stawiał pierwsze aktorz 
skie kroki, nigdy od tego czasu nie gościł 
w naszych teatrach, przyjazd więc Maszyń- 
skiego da znakomitej większości Lwowian 
sposobność do zapoznania się poraz pier: 
wszy z tym świetnym aktorem. Premjera 
komedji p. t. „Wszelkie prawa zastrzeżos 
ne“ przewidywana jest na sobotę dnia 6-50 
b. m. 

— Przedsprzedaż biletów na Operę. 
Przedsprzedaż biletów na przedstawienia 
cperowe rozpoczyna się w środę dn. 2:go 
bm. Bilety są do nabycia w kasie Teatru 
Wielkiego oraz w magazynie nut G. Sey- 
fartha, ul. Akademicka 6, tel. 227-67. 


KOM INIKATY. 
— Wystawa prac. Dnia 6 września 1935 


cdbędzie się w Miejskiem Muzeum Frzc- 
mysłu Artystycznego we Lwowie otwarcie 


wystawy prac uczniowskich, czeladniczych | 


i mistrzowskich, urządzonej  staranicii 
Lwowskiej Izby Rzemieślniczej. Wystawa 
ta, której protektorat objeli: prezydent mia 
sta dr. Stanisław Ostrowski į Kurator OSL. 
Jerzy Gadomski, obejmować będzie prace 
wykonane w warsztatach 
prace wykonane przez uczni szkól zawodoz 
wych į zawodowych dokształcających oraz 
pokaz zabytków cechowych z terenu woz 
jewództwa lwowskiego, wśród których o- 
prócz zabytków wystawionych przez po- 
szczególne cechy rzemieślnicze znajdować 
się będą również zabytki rzemieślnicze 
znajdujące się *w posiadaniu Muzeum 
Przem. Art. we Lwowie. Celem wystawy 


rzemieślniczych, ; 


jest z jednej strony zainteresowanie szer: ; 


szego ogółu pracami mlodego pokolenia 
rzemieślniczego, z drugiej zaś strony pod: 
niesienie poziomu prac wykonywanych 
przez młodzież rzemieślniczą. Wystawa po- 
wyższa odbywać się będzie w czasie od 6 
do 27 września br. w gmachu Mieiskiego 
Muzeum Przemysłu Artystycznego, udzicz 
lonym Komitetowi Wystawy przez Zarząd 
Muzcum. Zaznaczyć należy, że wystawa ta 
jest pierwszą tego rodzaju imprezą we 
Iwowie od czasu powstania państwa pol: 
skiego i że ostatnia tego rodzaju wystawa 
cdbyła się jeszcze w roku 1911, na której 
wśród eksponatów przeważały zabytki hi- 
storyczne. 


KRONIKA MIEJSKA. 


Otwarcie kursu oświatowego Polskiego 
Riałego Krzyża. Wczoraj odbyło się w sali 
świetlicy żołnierskiej 19 pp. OL. uroczyste 
otwarcie kursu oświatowego Polskiego Bia- 
łego Krzyża dla kierowniczek świetlic żoł- 
nierskich z terenu OK. VI. W` otwarciu 
uczestniczyli przedstawiciele DOK. VI, 
Okr. lk. Kuratorjum szkolnego, Inspekto: 
ratu szkolnego, Okr. Urzędu WF. i PW., 
zastępca dowódcy 19 pp. oraz Zarządu 
miasta. Otwarcia dokonał prezes Okr. PBK 
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salony 


„GAZETA LWOWSKA“ Nr. 200 z dnia 2 września 1936 r. 


jeca na Wschód 


i na Finlandię. 


Dalcko na wschodzie rozgrywa się decy- 
dująca walka o zwycięstwo w tegorocznych 
zawodach balonowych im. Gordon Bcnnet- 
ta. 

Po starcie balony miały 
runki lotu. 

Według przewidywania wojskowej stacji 
mcetcarolegicznej, pogoda na trasie jest do- 
bra i przy odpowiednim wykorzystaniu 
pradów powietrznych balony osiągnąć mo- 
gą linię Uralu. 

Wiatry do wysokości 700 metrów zacho: 
dnic t północne. Kto więc poleciał na tej 
wysokości. utrzyma kierunck Pińsk. Sło- 
nim, Wielkie Łuki į poleci dalej na wschód 
nieco poniżej Moskwy. 

Na wysokości Smoleńska wiatry zmienią 
kierunck na południe. W tem miejscu, aby 
utrzymać kierunek, balony muszą się 
wznieść ponad 1.500 metrów. 

Ci, którzy poleca na mniejszych wvsoż 
kiściach, będą zniesieni przez wiatry w o. 
kolice Morza Czarnego. 

Natomiast te balony, które po starcie 
przekroczyły wysokość 700 imn., polecą na 
północnyswschód, dostaną się w obszar 
niżu barometrycznego, napotkają po dro- 
dze chmury deszczowe i, zataczając luk ku 
rółnocy, moga dolecieć nawet do krajów 
skandynawskich. 

Sila wiatru do 1.000 m. po starcie wyno- 
siła 35 km. na godzinę, do wysokości 1.506 
m. szybkość wzrastając dochodziła do 56 
km. na godz., wyżej zaś stopniowo nialała. 

Wczoraj nastąpiło raptowne przesunięcie 
niżu barometrycznego, którego środek znaj 
duje się obecnie nad południowa Finlan: 
Ją: 

Balony, które poleciały w dolnych war- 
stwach i nie zmieniły wysokości, zaskos 
czone nagłą zmianą kierunku wiatru, polc- 
ciały na pólnocnyswschód. 

Ponieważ zalega tam środek niżu, balony 
te będą miały bardzo złe warunki lotu, ze 
względu na grube warstwy chmur deszczo- 
wych oraz zbiegających się tam frontów 
burzowych. 

Jest możliwe, że balony, lecące na pół- 
nocnyswschód, dogoni front burzowwv, któ- 
ry przeszedł wczorajszej nocy nad War: 
Szawą. Nawałnica *a pędziła z szybkością 
70 km. na godzir:*. 


pomyślne waz 


Tak więc balony, które dostały się w 
strefę wiatrów północno wschodnich, znaja 
dą się w złych warunkach  atmosferycz- 
nych, będa musiały lądować w okolicach 
Fimlandji i większej roli w zawodach nie 
cdegrają. 

Natomiast zawodnicy, którzy śledzili ba- 
cznic przewidywania wojskowej służby me- 
tcorologicznej i umiejętnie je wykorzystali, 
przez osiągnięcie większej wysokości dos 
stali się w strefe wiatrów zachodnich i = 
szybkością 50—60 km. na godzinę lecą cią: 
gle na wschód. 

Pogoda na trasie tych balonów iest do- 
tra. Pułap chmur na wysokośc: 700 m. 

Balony, które utrzymują kierunek na 
wschód, moga dolecieć na linię Uralu, a 
nawet poza Ural. 

Nad ranem balony 
ZSRR. 

Jakieś balony widziano nad Łunińcem, 
lecz leciały one na znacznei wysokości i 
nie zdołano odczytać jch nazw. 

Do chwili zamknięcia numeru żadnych 


bliższych wiadomości o balonach niema. 
* * O 


przeleciałv granicę 


Wiadomości o balonach nie należy spo. 
dziewać się prędko. Przychodzą one zwy- 
kle dopicro po lądowaniu balonu, to też 
zwykle ten balon, który przebył najkrótszą 
trase najprędzej daje znać o sobie. W za. 
wodach balonów sprawdza się szczególnie 
traśnie francuskie przysłowie: „Brak wia- 
domości -- dobre wiadomości”. 

Należy przypuszczać, że wszystkie balo» 
ny, może tylko z wyjatkiem francuskiego 
„Maurice Mallet“ wejdą w drugą noc i że 
pierwsze lądowania nastapią  naiwcześniej 
dziś rano. Niektórzy z zawodników, a 
wśród nich i Polacy, będą z całą pewno» 
ścią się starali wciść i w trzecią noc. Wej: 
Ście takie udaje się tylko wtedy, o ile po 
zostaje dostateczna ilość balastu, aby uchro 
nić balon przed automatycznem opadaniem 
po zachodzie słońca. 


Balony lecą nad Rosją. 


Moskwa. 1 IX. (PAT.) Z Mińska dono+ 
sza: Dziś około godz. 3z:ei w nocy zauwa- 
żeno 12 balonów nad terytorjum Białorusi 
sowieckiej. 


Załatwienie sprawy zaległości 
niemieckich. 


Berlin, 1. 9. (PAT.) W przeprowa: 
dzaniu zawartego w kwietniu r. b, zaz 
sadniczego polsko-niemieckiego poro- 
zumienia co do sposobu ruchu tran- 
zytowego z Prus Wschodnich do re- 
szty Niemiec i z powrotem, zostały w 
dniu 31 sierpnia r. b. podpisane w mie 
nisterstwie komunikacji Rzeszy i w 
min. gospodarki Rzeszy dwa układy 
regulujące otwarte kwestje finansowe 
i techniczne ruchu tranzytowego do 
końca 1936 r. w pierwszym z tych ukła 
dów został ruch tranzytem w interesie 


inż. Moszoro i wygłosił przemówienie o zá- 
daniach PBK. oraz znaczeniu pracy świcz 
tlicowej w tej instytucji. Kurs ośw:atowy 
będzie trwał dwa tygodnie, od 31 sierpnia 
do 12 września br. Na kurs zgłosilo się 38 
słuchaczek z terenu OK. VI. Kierowniczką 
kursu jest p. Ludwika Trybusiewiczówna 
Konferencją w sprawie stosunków gospo- 
darczych z Portugalją. Oncgdaj odbyła się 
w Izbie przemysłowoshandlowej pod prze: 
wodnictwem r. dra Ruckera konferencja ¥ 


udziałem p. ministra Tadeusza Romera, 
pesła Rzplitej w Lizbonie oraz licznych 
eksporterów i przedstawicieli organizacyj 


gospodarczych tut. okręgu. Celem konfe- 
rencii było omówienie możliwości cksportu 
produktów polskich do Portugalji, jak też 
w ogólności nawiązanie żywszych obustron 
nych stosunków handlowych. 

Posiedzenie Rady  Zawiadowczej 
Obrońców Lwowa. Wczoraj odbyło się po- 
siedzenie Rady Zawiadowczej Związku 0O- 
brońców Lwowa pod przewodnictwem pos. 
prezydenta dr. Ostrowskiego. Rada Zawia: 
dowcza uchwaliła m. in. założyć Koło mło- 
dych, w skład którego wchodziliby syno- 
wie į córki obrońców Lwowa. Ponadto uż 
chwalono zasilić FON. kwotą 500 zł. oraz 
wydać specjalne odznaki zwiazkowe dla 
zwcryfikowanych członków Związku Obroń 
ców Lwowa. 

Jazda ul. Zyblikiewicza i na Targi Wsch. 
Z dniem dzisiejszym Zarzad m. Lwowa — 
Oddział drogowy oddał do użytku publi- 
czncgo do ruchu kołowego i pieszego prze- 
budowana ul. Zyblikiewicza. Przy tej spo» 
sobności Oddział drogowy przypomina, że 
ul. Zyblikiewicza jest jednokierunkowa. 
Jazda w kierunku parku Kilińskiego į Tara 
gów Wschodnich odbywa się wyłącznie ul. 
Zyblikiewicza, zaś powrót ul. Jabłonow- 
skich. W czasie trwania Targów Wscho- 
dnich dojazd do T. W. odbywać się bę» 
dzie przez ul. Poniatowskiego. zaś powrót 
przez ul. Racławicką i św. Zofji. 

Taryfa za czyszczenie kuchen. Wobec 
licznych skarg publiczności na pracowni- 
ków kominiarskich, którzy żądają nieraz 
wygórowanych cen za czyszczenie kuchen 
Wydział Przemysłowy Zarządu Miejskiego 


Zw- : 


zaoszczędzenia kosztów skupiony na 
najkrótszej drodze. W drugim ukła: 
dzie, zajmującym się sprawą zaległych 
jeszcze polskich wierzytelności w rue 
chu tranzytem. Przewidziana została 
likwidacji tych zaległości przez prze- 
rachowanie ich z niemeckimi preten- 
sjami finansowymi w Polsce, oraz 
przez dodatkowy wywóz towarów nie 
mieckich do Polski, W ten spósob uda 
ło się na drodze obopólnego porozu- 
mienia rozwikłać te zagadnienia. 


z 


podaje do wiadomości obowiązujący w tej 
mierze cennik. Owóż za czyszczenie kuchni 
angielskiej murowanej. kaflowej lub bla- 
Szanej wraz z rurą dymową z jedna brat» 
rurą (piekarnikiem) należy się 25 gr, za 
taką kuchnię z kociołkiem lub bez ; dwiez 
ma bratrurami 30 gr., za kuchnię z dwiema 
bratrurami į kociołkiem 35 gr.. a za kuch- 
nie z 2 bratrurami, kociołkiem i piecem 
pickarskim 50 gr. Zażalenia w wypadkach 
żądania wyższych cen należy zgłaszać w 
Wydziale Przemysłowym Zarządu Miej, 
skiego, ul. Akademicka L. 9, I. piętro. 

Śmierć pod kolami pociągu. Dziś w goz 
dzinach rannych wezwano z dworca głó- 
wnego Pogotowie ratunkowe celem udzic- 
lenia pomocy jakiemuś osobnikowi, który 
w pobliżu mostu kulparkowskiego dostał 
się pod koła pociągu i został ciężko pora: 
niony. Gdy na miejsce przybył lekar- Poz 
gotowia, zastał mężczyznę w wicku lat o- 
koło 40 z raną na głowie i złamaną ręka. 
Lckarz dokonał zastrzyku morfiny i polc- 
cił ofiarę wypadku odwieźć do szpitala.. W 
drodze ranny zmarł. Jak stwierdzono dez 
nat nazywa się Michał Szykowski. Narazie 
nie zdołano ustalić, czy jechał on pocia- 
gicm i wyskoczył nieszczęśliwie, czy też w 
zamiarze samobójczym rzucił się pod po- 
ciąg. Ustala to dochodzenia, które prowa: 
dz: VII. komisariat PP. 

Kradzież z wystawy sklepowej. Nicznani 
Sprawcy włamali się wczoraj do wystawy 
sklepowej Maksymiljana Winklera w Ryn: 
ku i skradli rozmaite perfumy i przvbory 
tcaletowe nieustalonej wartości. 

Sprytne oszustwo fałszywego urzędnika. 
Antoni Różański, murarz, zam. przy ui. 
Gródeckiej 62, doniósł policji, że niejaki 
Stanisław  Humieniecki  (Łozińskiego 6), 
przedstawił mu się jako urzędnik Zarządu 
miejskiego i przyrzekł wyjednać zezwolenie 
na postawienie kiosku u zbiegu ul. Domsa 
i Szeptyckich, a dla poparcia swego twier- 
dzenia udał się z donoszącym na miejsce, 
gdzie dokonał pomiarów, poczem wziął za» 
datek w kwocie 25 zł. Donoszący przekoz 
nał się, że padł ofiarą oszustwa, gdyż Hu- 
mieniecki nie jest urzędnikiem i od chwili 
pobrania pieniędzy więcej się nie pokazał. 
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Ambasada niemiecka onuściia 
Madryt. 
Berlin. 1. 9. (PAT.) Niemieckie biu- 


ro informacyjne komunikuje: Ponie- 
waż członkowie kolonii niemieckiej w 
Madrycie, których bezpieczeństwo by- 
ło poważnie zagrożone wskutek roz- 
woju sytuacji w Madrycie, zostali ewa 
kuowani do ojczyzny w ciągu ostate 
ich tygodni. 

Ambasada niemiecka w Madrycie 
została również przeniesiona i zainsta: 
lowana aż do nowego rozporządzenia, 
w mieście portowem Alicante. Zarząs 
dzenie to okazało się niezbędne, ponie 
waż rząd madrycki pomimo wielokro- 
tnych nalegań odmówił niemieckiemu 
charge d'affaires zapewnienia należy- 
tej ochrony w Madrycie. 
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HARCERZE POLSCY W AME- 
RYCE. 


Nowy Jork 1. 9. (PAT.) Po zakoń- 
czenju obozów w różnych okolicach 
Stanów Zjednoczonych, przybyła do 
Chicago wycieczka harcerstwa polskiez 
go w liczbie 32 osób. W pierwszvma 
dniu pobytu w Chicago, po solennem 
nabożeństwie w polskim kościele. Kos 
mitet  międzyorganizacyjny podejmo= 
wał wycieczkę śniadaniem, podczas któ 
rego wygłoszono szereg serdecznych 
przemówień. Imieniem konsulatu Rzez 
czypospolitej przemawiał  wicekonsul 
Łepkowski, dziękując Związkowi Hare 
cerstwa Polskiego za zorganizowanie 
wycieczki. 

Po przyjęciu harcerze udali się pod 
pomnik Lincolna, gdzie złożyli wieniec 
od harcerstwa polskiego. Następnie wy 
cieczka udała się do ratusza, gdzie złos 
żyła wizytę prezydentowi miasta. Po 
południu harcerze byli goszczeni przez 
kwaterę skautów amerykańskich, w któ 
rych towarzystwie, po przyjęciu na ich 
cześć, zwiedzili miasto. 


ZAMORDOWANI MISJONARZE, 


Londyn. 1. 9. (PAT) Reuter doz 
nosi z Addis Abeby: Dwaj misjonarze 
Kanadyjczyk Tom Devers i Nowoze: 
landczyk OĦiford Mitchell zostali za- 


mordowani w końcu maja przez bans 
dytów ze szczepu Galla. Należeli oni 
do t. zw. „Misji Sudanu Środkowe: 
go“, której wielu członków znajduje 
się jeszcze w Abisynji i nie daje o soz 
bie znaku życia. 
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Sport i Wychowanie Fizyczne. 


Min. Ulrych o ostatniej ołimpjadzie w 
Berlinie. Tegoroczna olimpjada w Berlinie 
wywołała w Polsce wiełe zastrzeżeń, wskua 
tek szeregu niepowodzeń polskich sportow- 
ców. W związku z powyższem Polskie Raz 
djo zwróciło się do prezesa Zwiazku Pol» 
skich Związków Sportowych p. mia. Ullry- 
cha z prośbą o wygłoszenie opinii naczel- 
nych władz sportowych o ostatniej olimpia. 
dzie. P. min. Ulrych zgodził się na propoz 
zvcję i wygłosi w dn. 7 września o godz. 
20.55 przed mikrofonem warszawskiej sta- 
cii Polskiego Radja przemówienie pt. „Poe 
kiasie olimnijskie". 

Prawie 56 mtr. w dysku. Rekordzista 
światła w rzucie dyskiem Niemiec Will 
Schroeder uzyskał w tych dniach na tre- 
ringu wspaniały wynik 55.80 mtr., który to 
wynik iest znacznie lepszy od dotychczaz 
sowego rekordu światowego. Wynik ten 
nic zostanie jednak zatwierdzony, ze wzglę 
du na brak przepisowej liczby sędziów. 
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Oszustwa em. sierżanta. Do policji wpły- 
nęły doniesienia kilku firm sportowych, a 
m. in. Malwiny Rosenman przy ul. Jagiel» 
lońskiej, przeciwko rzekomemu cm. sierżan 
towi Stanisławowi Kabatnikowi, pod za: 
rzutem oszustwa. Wymieniony nabył w tej 
firmie rower za 150 zł. na weksle i jeszcze 
tego samego dnia rower sprzedał, a weksli, 
które miały fałszywe podpisy, nie wykupił. 
W ten sam sposób postąpił z inną firmą we 
Lwowie. Policja wdrożyła w tej sprawie 
dochodzenia. 

Niedługo jechał na cudzym rowerze. O- 
negdaj doniósł policji Michał Czartoryski, 


pomocnik handlowy (Kleparów — Szpali 
22) o kradzieży roweru wartości 150 zł. 
Wczoraj Czartoryski zauważył na ulicy 


przejeżdżającego rowerzystę, a gdy zbliska 
przyjrzał się rowerowi stwierdził, że staz 
nowi jego własność. Poszkodowany zatrzy: 
mał rowerzystę i oddał go w ręce policjł. 
Przytrzymanym okazał się notowany w po- 
licji Kazimierz Półtorak. 

Śmierć byłego zakładnika m. Lwowa. 
Dnia 29 bm. zmarł w naszem mieście inż. 
Włodzimierz Leszkowicz - Baczyński em. 
adjunkt lwowskiej Politechniki. Zmarły na- 
leżał do tych kilkudziesięciu obywateli, 
którzy w roku 1915 zostali jako zakładnicy 
wywiezieni przez Rosjan. Śp. Baczyński 
został wywieziony do Kijowa, gdzie przes 
był 3 łata. 


Ferment pońńtyczny w $owietach 


Paryż, 1. 9. (PAT.) Prasa francuska 
od kilku dni podaje coraz częściej wia 
domości, świadczące o poważnym ferz 
mencie politycznym w Sowietach, za- 
równo wśród kół partyjnych, jak i w 
szerokich masach, a przedewszystkiem 
na Ukrainie sowieckiej, Charaktery: 
stycznym jest, że wiadomości te, pier- 
wotnie podawane w formie pogłosek, 
potwierdzone zostały przez agencję 
Havasa. Wiadomości powyższe wyka- 
zują, że na Ukrainie wrzenie iuż uwi- 
doczniło się w sposób zupełnie otware 


ty. Wśród sfer wojskowych i urzędni: : 


czych przeprowadzana jest na wielką 
skale czystka. Specjalną komisja woj- 
skowa wysłana została przez Jagodę, 
celem oczyszczenia kadr wojskowych. 
Aresztowano wielu komendantów puł 
ków, stacjonowanych na Ukrainie. 
„Le Matin“ donosi, że kierownicze 
koła sowieckie zostały głęboko poru: 
szone odkryciem organizacji terory- 
stycznej „proswitów“ wśród studen- 
tów, członków komsomołu. Celem lep- 
szej konspiracji centrum tej organizaż 
cji znajdowało się w Woroneżu, w 


Akad 


Jesienny sezon pracy na terenie 
wojew. stanisławowskiego. 


Na terenie województwa  stanisławow» 
skiego rozpoczyna się obecnie jesienny sc- 
zon prac. Na robotach publicznych, finans 
sowanych przez Fundusz Pracy pracuje oz 
becniec około 3.400 robotników. 

Na prace inwestycyjne przyznano kwotę 
700.000 =l., która została odpowiednio po- 
dzielona pomiędzy poszczególne miasta i 
powiaty. 

Prace te obejmują przebudowę ulic i cho- 
dników w Stanisławowie, Stryju, Koło» 
myji, regulację rzek Bystrzycy sołotwiń: 
skiej i nadwórniańskiej w Stanisławowie i 
powiecie. Rybnicy w powiecie kosowskim, 
rzeki Stryj w Stryju, Świcy w Kałuszu i 
powiecie, naprawę gościńców w kilku po- 
zostałych powiatach. 

Największy ruch panuje obecnie na tcz 
renie dróg w Stanisławowie, gdzie pokrywa 
sie drogę, prowadzącą do Krechowiec kos 
stka bazaltową z Janowej Doliny, napra- 
wia jezdnię itd. 

Plan ten przewiduje preliminowanie kwo- 
ty 50 miljonów złotych na inwestycje dro: 
gawe. rzeczne,  elektryfikacyjne, budowę 
urządzeń w miastach, jak rzeźnie, łaznie i 
ośrodki zdrowia. 


Giełda z dnia 1 września. 


WARSZAWA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 

Dewizy: Belgia 89.70, Berlin 213.98, Ho- 
landia 560.50, Kopenhaga 119.69, Londyn 
247, MY. Jork 551; jedna czwarta, Kabel 
5.5] i trzy ósme, Oslo 134.68, Paryż 34.98 
i pół. Praga 21.96, Sztokholm 137.90, Szwaj 
carja 173.25, Wlochy 42. Papiery wartościo= 
we: 5 prc. inwest. 62, 5 prc. kol. 45 i jedna 
czwarta, 7 pre, stab. 49. Akcje: Bank Pol. 
96 MESE Lilpop 12 i pól, Starachowice 32 
i pół 


LWÓW — GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 


jęczmieniu, mące, otrębach oraz cg:ckutyż 
wne kupno pszenicy. Naogół ceny niuzimie- 


wyższej szkole rolniczej. 
ganizacji stało J-ech studentów. człone 
ków partji: Tardyj, Popow i Rosen- 
baum. Rozgałęzienia 
Kijowa, Charkowa i Świerdłowska o- 
raz Gorkiego (b. Niżnij Nowgorod). 
W laboratorjach chemicznych szeregu 
szkół technicznych wykryto przygoto- 
wywane materjały wybuchowe, jak 
również podobno maszyny piekielne. 
Dotychczas miano aresztować około 
50 osób, w przeważającej liczbie mło: 
dzież z kół studenckich. Sadzeni być 
oni mają w trybie nagłym przed są: 


. dem tajnym. 
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| będzie wykonywana 


„GAZETA LWOWSKA” Nr. 200 z dnia 2 września 1936 r. 
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Ograniczenie uboju rytualnego. 


Warszawa, 1. 9. (PAT.) W dniu 17 
kwietnia b. r. Sejm uchwalił ustawę o 
uboju zwierząt gospodarskich w rzeźa 
niach. Ustawa ta wchodzi w życie z 
dniem 1 stycznia 1937 r. a zatem do tez 
go dnia mają się ukazać wszystkie roz 
porządzenia wykonawcze, od których 
uzależnione jest wejście w ż vcie po- 
szczególnych przepisów ustawy. 

Jak się dowiadujemy, ustawa o ubo- 
ju zwierząt gospodarskich w rzeżniach 
ma podstawie 


, trzech rozporządzeń, które zostały już 


opracowane i mają się ukazać w naj- 
bliższym czasie w „Dzienniku Ustaw". 
Z dwóch rozporządzeń wykonaw- 


aaa 
wow WILEN. CHI 2 


Ma froncie hiszpańskim 
bez zmian. 


Paryż, 1. 9. (PAT.) Operacie woj- 
skowe w Hiszpanji nie przyniosły w 
ciągu ostatnich dwóch dni poważniej: 
szych rezultatów. Nacisk wojsk poz 
wstańczych na Toledo i Madryt wyra- 
ził się zajęciem kilku miejscowości, ale 
nie doszło do niczego o decydującym 
znaczeniu. Ataki powstańców na prze: 
łęcz Leon zostały odparte przez mili- 
cję robotniczą. Huesca ma być obec- 
nie okrążona przez wojska rządowe, 
podczas, gdy krąg powstańczy dokoła 
Malagi zacieśnia się coraz bardziej. 
Punkt ciężkości znajduje się obecnie 
nad zatoką biskajską, gdzie ma skutek 
zapowiedzi podjęcia decydującego ata 
ku przez powstańców, zaczyna się maż 
sowe opuszczanie Irunu przez kobiety, 
dzieci i starców. Już w dniu wczoraj: 


Aby woina była 


szym przeszło 2 tys, uciekinierów prze 
kroczyło granicę francuską, a w ciąć 
gu dnia dzisiejszego oczekiwane jest 
przybycie dalszych 4 tys, osób. Wła: 
dze francuskie czynią odpowiednie 
przygotowania na granicy celem po- 
mieszczenią emigrantów i zapewnienia 
im odpowiedniej opieki sanitarnej, Ze 
względu na to, że wojska powstańcze 
zdecydowane są na przeprowadzenie 
ostatecznego ataku równocześnie od 
strony lądu, morza i powietrza, walka 
będzie miała prawdopodobnie niezwy- 
kle krwawy charakter, gdyż obrońcy 
Irunu zapewniają, że nie poddadzą się. 
Powstańcy oczekują tylko ma przybyż 
cie 5 jednostek morskich, które mają 
wziąć udział w planowanem bombarż 
dowaniu wybrzeża. 


bardziej 


humanitarna. 


Handeye. 1. 9. (PAT.) Od kilku dni, 
jak wiadomo, toczą się rokowania, 
wszczęte przez kilku przedstawicieli 
dyplomatycznych z obu stronami, bio- 
rącymi udział w wojnie domowej w 
Hiszpanii, Dzięki inicjatywie dziekana 
Korpusu dyplomatycznego ambasadoe 
ra Argentyny, ambasadorowie Fran- 
cji, Anglji Belgji i Stanów Zjednoczo- 
nych oraz posłowie Holandji, Norwe: 
gji, Czechosłowacji i charges d'affai: 
res Finlandji i Szwecji, postanowili za- 
proponować swe pośrednictwo w celu 
uczynienia wojny możliwie jak naj- 
bardziej humanitarną. Celem ich jest 
ochrona ludności cywilnej, narażonej 
na liczne miebezpieczeństwa podczas 
bombardowania miast, więzionej, zmu- 
szonej do dawania zakładników itd. 
Celem demarche jest również ochrona 
pomników i dzieł sztuki, 

Szefowie misyj dyplomatycznych po 


w drodze telegraficznej do Madrytu = 
odpowiednimi propozycjami. ; Kores- 
pondent Havasa donosi. iż ambasador 
Argentyny ufa w powodzenie tej iniz 
cjatywy, zaznaczając, iż minister spraw 
zagr. Fliszpanji Barcia obiecał zająć 
się poważnie ta sprawą . 

Ambasador Argentyny jest przekoz 
nany, iż ze strony powstańców apel 
jego spotka się z przychylnym przyję- 
ciem. Już doszło do wymiany jeńców 


pomiędzy Madrytem a Burgos. Z dru- ` 


giej strony krążą pogłoski, iż gen. Mo- 
la znajduje się obecnie na wybrzeżu 
baskijskiem i nawiązał rzekomo kon- 
takt z przedstawicielami strony przez 
ciwnej Rezultaty tych 


znane, ale w kołach politycznych 


NE: klądach przemysłowo ., zbożowych w Byd- 


twierdza, iż istnieje pewien związek 
pomiędzy nimi a względnym spoko- 
jem, jaki panował dzisiaj na froncie ` 


Guipozcoa 


czych ministra rolnictwa i reform role 
nych, jedno dotyczy uboju zwierząt 
gospodarskich, drugie zaś sposobów i 
warunków uboju rytualnego. Rozpo: 
rządzenie ministra przemysłu i handlu 
reguluje warunki obrotu mięsem pos 
chodzącym z uboju rytualnego. 

Ilość zwierząt, które mogą być pod 
dane ubojowi rytualnemu będzie ogra 
niczona do potrzeb tej ludności, której 
wyznanie zabrania spożywania innego 
mięsa i to ten sposób, aby cała ilość 
mięsa, pochodząca z uboju rytualnego 
(części przednie i tylne) odpowiadała 
potrzebom spożycia właściwych grup 
ludności, oraz wywozu tego rodzaju 
mięsa i jego przetworów zagranicę. 

W tym celu wojewódzkie władze 


| administracji ogólnej, a dla Warszawy 


— zarząd miejski — ustalają dla każ- 
dego powiatu oraz miast wydzielo- 
nych na okres od 1—3 miesięcy, w kilo 
gramach żywej wagi ilość zwierząt do 
uboju rytualnego. Powiatowe władze 
administracji ogólnej, a w miastach wy 
dzielonych, zarządy tych miast — prze 
prowadzają podział tej ilości pomię- 
dzy sprzedawców mięsa z uboju rytu- 
alnego, wydając im pozwolenia na u: 
bój rytualny i wyznaczając rzeźnie, w 
których ubój ten ma się odbywać. 
Pozwolenia na ubój rytualny wydaz 
wane będą wyłącznie koncesionowa: 
nym sprzedawcom mięsa z uboju ry- 
tualnego lub przetworów tego mięsa. 
Rozporządzenie ministra przemysłu 
i handlu wydane w porozumieniu z mi 
nistrem rolnictwa i reform rolnych do- 
tyczy warunków obrotu mięsem, po- 
chodzącym z uboju rytualnego. 
Rozporządzenie to ustala, iż mięso 
pochodzące z uboju rytualnego, cho- 
ciażby nie zostało następnie uznane 
za odpowiadające rytuałowi, jak róws 
nież przetwory, zawierające mięso z 
uboju rytualnego, powinny być przed 
dopuszczeniem do obrotu handlowego 
odpowiednio oznakowane. 


J „a M === 
WYBORY WŁADZ F. A. I. 


Warszawa. 1 IX. (PAT.) Obradujący w 
Warszawie międzynarodowy związek aero> 
nautyczny doknał wyboru władz. Wybrani 
zostali: prezesem FAI. ks. Bibesco, sekre- 
tarzem generalnym Paul Tissandier, skarb- 
nikiem Blondel la Rougery. Na wiceprezes 
sów wybrano m. in.: Niemcy — von Gros 
nau, Austria — ks. Kinsky, Francja — płk. 
Watteau, Ameryka — G. Gabot, Polska — 


ppłk. dypl. Kwieciński, Włochy — gen. 
Oppizzi, Szwajcarja — płk. Messner. 
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WIELKI POŻAR W BYDGOSZCZY. 


Bydgoszcz. 1 IX. (PAT.) Dziś o godz. 
19.20 wybuchł pożar w państwowych zaz 


goszczy, który w krótkim czasie objął cały 
3-pietrowy gmach wraz z poddaszem. 

W chwili obecnej pożar jeszcze trwa. 
Przypuszczalnie jednak do rana uda się go 
całkowicie stłumić. Sąsiednic obiekty, mię- 
dzy innymi wielkie magazyny zbożowe ue 


nione. Tendencia utrzymana, usposobienie 
<nokojne. VME 
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JESIENNE SŁOŃCE. 


Powieść.) 
(Ciąg dalszy). 

Dziwna rzecz, że nad tem, jak on sam zareague 
je na tego rodzaju spotkanie, pan Eustachy nie za: 
stanowił się wcale. Pewnie dlatego, iż z tej strony 
nie spodziewał się już dla siebie żadnej niespodzian- 
ki. Lat kilkanaście wystarcza, by ludzie, nawet bliscy 
ongi, zobojętnieli dla siebie, Zresztą cóż wspólnego 
mieć może czterdziestoletnia, choćby najlepiej za- 
konserwowana, dama z owem słodkiem zjawiskiem, 


jakiem była ongi, gdy szalał za nią i gdy po niej roz- į chowaną panną... 


paczał. 

— Anielka Mirska dawno istnieć przestała — 
powiedział sobie — z tą miljonową hrabina nie mam 
nic wspólnego i mogę ją spotykać choćby codzień. 
Nie poruszy to we mnie żadnej przebrzmiałej nuty. 
Ale że o polskiej młodzieży pamięta, to uczciwie 
z jej strony. Za to samo należy jej się w razie czego 
ukłon uprzejmy. 

I tak załatwiwszy się z tem nieoczekiwanem 
echem czasów minionych, powracał do rzeczywisto» 
ści... Noc przełamywała się z dniem i różowy pogo- 
dny Świt zimowy zabarwiał już wschodnią część 
szarego nieba, jakby dziewiczym rumieńcem. 

— Za parę godzin zobaczę go wujaszku, prawe 
da? — odezwała się Zosia, nie będąca w stanie pro- 
wadzić żadnej rozmowy potocznej i całą duszą przy- 
kuta do jednego. 

— Tak jest. Zobaczysz go, jeśli on będzie przy- 


lecili swemu dziekanowi zwrócenie się 


| 


gotowany do tego przez lekarza, a ty potrafisz zas 
chować się wobec chorego, jak należy, Bo zaczynam 
coś wątpić o tem, 

— Nie watp.. Gdy znajdę się w klinice. nie po- 
zwolę sobie na żadne słowo nieostrożne. 

— Tu nie idzie o sitowa... Znam rzeczy bardziej 
dla rekonwalescentów niestosowne. 

— Żartujesz chyba ze mnie, i gniewam się na 
ciebie — oburzyła się zdetonowana panienka, Jeżeli 
myślisz, że w takiej chwili mogą być komuś pocałune 
ki w głowie, to jesteś bardzo słabym psychologiem. 

— Być może, że jestem złym psychologiem, ale 
i ja byłem przecież u licha młody i coś nie coś 
z tych czasów pamiętam, 

— Ale nie byłeś nigdy rozsądną i dobrze wy- 


— Dobrze wychowaną i rozsądną panną nie 
byłem nigdy zaiste — zgadzał się pan Eustachy. 
Niestety o twoim rozsądku od pewnego czasu też 
nie jestem wysokiego zdania, a o twem „dobrem 


wychowaniu“ dużo opowiadała mi właśnie onegdaj | 


rwoja matka, „Żadne z dzieci nie było takie samo» 
wolne* — skarżyła się biedaczka. 

— Czy sądzisz, że i inni ludzie będą się musieli 
skarżyć na mnie? 

— Obyś ty się na nich w pnzyszłości nie skarży- 
ła — nie mógł powstrzymać się od złośliwości 
Wojnicz, Jednak zaraz zrobiło mu się dziewczyny 
żal, bo zachmurzyła się, a tego nie lubiał, więc się 
poprawił, 

— Nie myśl, że chcę się bawić w przepowied- 
nie. Idziesz za naturalnym impulsem i pewnie masz 
rację, tylko że impuls to nie wszystko. Musisz so» 
bie obmyśleć pewien plan działania. Wiesz bowiem, 


| i ukazuje ci życie w świetle 


dało się ocalić. 


| RE a — = 


że dostaje ci się nie pokorny baranek, ani poczci- 
wy hreczkosiej z sąsiedztwa, o którym marzy dla 
ciebie twoja matka, ale człowiek niezbyt obliczalny, 
bo bardzo wrażliwy, 

— Taki jest mi 
zaznam nigdy jednostajności i 
był już zawsze zdrów i 
starać... 

— Jak? 

— Zgadywaniem każdej jego myśli, chęci i po- 
trzeby. 

— Temu łobuzowi będzie dobrze na Świecie. 
Ciekaw jestem, czem właściwie na to zasłużył, 

— Tem, że jest taki, jaki jest i że mnie kocha. 

— Tem, że jest efektowny, że ma trzydzieści lat 
bengalskich ogni swej 
fantazji — miał ochotę sprostować naiwną odpoż 
wiedź zakochanej, Wojnicz. Bowiem wzięła go złość 
w obliczu miłości tej cudownej, tak drogiej mu 
istoty. pragnącej tamtemu obecnie dać wszystko 
z siebie bez zastrzeżęń. I ten jednak nawrót żalu 
swego zdołał przezwyciężyć i aby wybrnąć z tej 
dyskusji z honorem, wchodząc w swoją istotną rolę, 
rzucił jakgdyby od niechcenia: 

— A propos... Mówiłem twojej matce, że trzeba 
tego Adama zawieźć gdzieś na południe. Najlepiej 
byłoby o tej porze roku do Palermo, O koszta niech 
cię głowa nie boli. Myślę o wszystkiem. 

Na to nie miała Zosia słów. SŚchwyciła tylko 
ciężką dłoń najlepszego z wujaszków i gorąco ją 
przycisnęła do ust. Pan Eustachy był srodze obus 
rzony, 


najmilszy właśnie. Z nim nie 
nudy, Byle odtąd 
pogodny. O to muszę się 
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Niektórzy proboszczowie gr. kat. 
nie chcą stosować sie do ustaw. 


W myśl ustawy proboszczowie gr.- | grzywny, wysłani do niego egzekuto- 


kat. jako prowadzący księgi metrykal- 
ne mają charakter funkcjonarjuszy pu- 
blicznych i w tych sprawach podlegają 
władzy administracji ogólnej, a w koz 
respondencji urzędowej tak z Zarzą: 
dem miasta Lwowa, jako też władzami 


państwowymi mają używać języka pol ' 
skiego. Większość gr. kat. urzędów pa . 


rafjalnych, 


z urzędem  parafjalnym 


przy Kurji metropolitalnej stosują się ` 


do powyższego zarządzenia. 
Niektórzy jednak księża, jak ks. Ło 
patyński z cerkwi Wniebowzięcia, ks. 
Dutkiewicz z parafji Piotra i Pawła, 
ks, Kasztaniuk z cerkwi Parascewiji i 
ks. Łączyna z cerkwi św. Mikołaja usi- 
łują przesyłać sprawozdania tyczące 


' wie mają z 


się urodzin, skonów, chrztów i ślubów ' 


w języku ruskim pomimo. że Zarząd 
Miejski kilkakrotnie wzywał wszy- 
stkie urzędy parafjalne gr. kat. do 
przestrzegania obowiązujących przepi- 
sów. 

Ponieważ najoporniejszym okazał 
się ks. Kasztaniuk Zarząd Miasta Lwo 
wa skazał go dwukrotnie na karę grzy 
wny po 100 zł, ewent. po 5 dni are» 
Sztu, Ks, Kasztaniuk wniósł przeciwko 
temu wyrokowi odwołanie do Wojes 
wództwa, które jednak tego odwoła- 
nia nie uwzględniło. 
ks. Kasztaniuk nie chciał zapłacić grzy 
wny, Zarząd Miejski wydał nakaz 
przeprowadzenia egzekucji. Gdy zaję- 


cie mebłi i poborów ks. Kasztaniuka 
było bezowocne, a ks. Kasztaniuk nie 
chciał dobrowolnie uiścić nałożonej 


Wobec tego, że | 


rzy zagrozili mu rewizją, Wówczas ks. 
Kasztaniuk oświadczył, że posiada w 
kieszeni jedynie 53 zł, Ztych pienię- 
dzy zapłacił zaraz 50 zł, co też dobro- 
wolnie uczynił, a resztę przyrzekł 
uiścić w dniu 3 września b. r. 

Bezpośrednio potem okazała się noż 
tatka w „Dile' z dnia 21 sierpnia b. r. 
p. t, „Jedna z niezagojonych bolączek”, 
w której redakcja piętnuje zarządze- 
nie Zarządu Miasta, udaje, że nie wie 
na mocy jakiej ustawy gr. kat. parocho 
władzami polskiemi kores- 
ponaować po polsku, przekręca fa- 
ktyczny stan rzeczy į twierdzi. że egze 
kutorzy przeprowadzili osobistą rewi- 
zję i siłą zabrali ks, Kasztaniukowi cuz 
dze pieniądze. Charakterystyczne jest 
zakończenie tej notatki: 

„Dziwna rzecz — pisze „Diło* — że 
ukraińskie duchowieństwo zorganizo: 
wanem wystąpieniem nie doprowadzi- 
ło do wyjaśnienia sprawy, kogo wła- 
Ściwie ma ono słuchać w sprawie urzę- 
dowego języka w sprawach metrykal- 
mych; swojej cerkiewnej władzy, swez 
go Ordynarjatu, który każe pisać po 
ukraińsku, czy polskiej władzy, wos 
bec której grecko-katolickie ducho- 
wieństwo nie pozostaje w żadnym służ: 
bowym stosunku“. 

A więc według „Dita“ gr. kat. ducho 
wieństwo ma być uprzywilejowane i 
nie jest zobowiązane do stosowania 
się do ustaw wydanych wszak dla 
wszystkich bez wyjątku obywateli Pań 
stwa Polskiego. 


wazy 


Powszechny Teatr Zolnierza 


Pod nazwą „Powszechny Teatr Żołe 
nierza' zainicjował Komitet „Domu 
Żołnierza* we Lwowie nową placówkę 
kulturalno-oświatową, której zadaniem 
będzie popularyzowanie sztuki scenie 
cznej. nietylko między żołnierzami gar 


nizonu lwowskiego, lecz także wśród 
najszerszych warstw społeczeństwa 
lwowskiego. 


Powszechny Teatr Żołnierza powsta: 
je dzięki wybitnemu poparciu pp, wie 
ceministra gen. Litwinowicza i gen. 
Czumy, oraz Zarządu Miasta w osoz 
bach pp. prezydenta dr. Ostrowskiego 
i wiceprezyd. dr. Weryhskiego. Orga- 
nizacja teatru przybrała już realne 
kształty, Kierownictwo teatru objęło 
już w posiadanie salę po b. Teatrze 
Rozmaitości przy ul. Rutowskiego i 
rozpoczęło już pracę, która z dnia na 
dzień przybiera na tempie. W próbach 
jest kilka bardzo ciekawych sztuk. 
Władze wojskowe delegowały ze swe: 
go ramienia w skład kierownictwa teaz 
tru p. rotmistrza Burnatowicza, zna» 
nego z wystawienia widowiska „Jan 
III Sobieski we Lwowie“ i z rozlicze 
nych innych imprez kulturalnych w ro- 
zmaitych miastach Polski, 


Premjera inauguracyjna została wy: 
znaczona na drugą połowę września br. 
Zespół artystów został tak skompleto: 
wany, że umożliwi zarówno wystawia 
nie repertuaru komedjowego jak i dra: 
matycznego, oraz Śpiewnego. Tak sa: 
mo, jak pod względem repertuaru, noz 


wy teatr będzie dostępny dla najszete 
szych warstw również pod względem 
cen miejsc. Będzie to naprawdę teatr 
tani, choć stojący na odpowiadającym 
wymogom sztuki poziomie. Ceny 
miejsc ustanowiono w granicach od 25 
groszy do zł, 160. Przewidziane są róż 
wnież bezpłatne miejsca dla sierót i 
tych którzy są bezrobotnymi. 

Teatr Powszechny Żołnierza zamie: 
rza wejść w kontakt z wszelkiego ro- 
dzaju związkami i stowarzyszeniami, i 
tą drogą ułatwić tanią frekwencję dla 
wszystkich. Kierownictwo ma zamiar 
zaprosić delegatów danych organizacyj 
celem zapoznania jch z repertuarem na 
najbliższy sezon i wysłuchania postula- 
tów, któreby mogły przyczynić się do 
rozwoju tej nowej a tak potrzebnej pla- 
cówki. 
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remmen 
Program radiowy. 
Środa, 2 września. 
Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna. 
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Pogadanka. 


12.13: Dziennik południowy. 12.23: Kon- 
cert. 14.30: Koncert życzeń. 15.50: Wiados 
mości gospodarcze. 15.45: Słuchowisko. 
16.15; Piosenki starofrancuskie. 16.40: Or: 
kiestra salonowa. 17.20: Płyty. 17.50: Poa 


gedanka. 18.05: Recital śpiewaczy. 18.25: 
Odczyt. 18.35; Koncert reklamowy. 18.50: 
Pogadanka aktualna. 19: Koncert. 20.30: 


„Z. wędrówek po prowincji“. 20.45; Dzien: 
nik wieczorny. 21: Koncert chopinowski. 
21.30: Koncert. 22: Wiad. sport. 22.15: 
lekkie piosenki i melodje. 


Samothodowo-motocyklowy zjazd 
gwiaździsty we Lwowie. 


Staraniem Motocyklowego Klubu ZS. im. 
gen. Bol. Popowicza odbędzie się w miez 
ście naszem pod protektoratem prez. dra 
Ostrowskiego w dniu 6 września samochos 
dowo-motocyklowy zjazd gwiaździsty do 
Lwowa. Ze względu na propagandswy cha- 
rakter zawodów, dopuszczeni będą do nich 
wszyscy automobiliści i motocykliści tak 
zrzeszeni, jak i niezrzeszeni. Meta znajdo» 
wać się będzie w Rynku przed ratuszem 
dnia 6 września od godziny 9tej do ll-tej. 
Dalszy program zjazdu obejmuje zbiórka 
uczestników na wspólnym obiedzie. poa 
wrót maszyn na rynck, przejazd na Targi 
Wschodnie, gdzie odbędzie się zwiedzenie 
wystaw o godz. l94ej nastąpi wyjazd 


jładaktor naczelny I wydawca: Aleksander Waretuki. 


zwartej kolumny przez plac Targów Wscho 
dnich na defiladę ulicami: Poniatowskiego, 
Pełczyńską, Na Bajki, Wiśniowieckich, L. 
Skpiehy, Kopernika, pl. Marjacki, Akade- 
rticką, Mikołaja, Jabłonowskich, Piłsudskie 
go, pl. Bernardyński, pl. Halicki do mety 
na Rynek. Od godz. 20-tej do 2lzej rozda- 
nie nagród w ratuszu, a o godz. 21,szej 
wyjazd zwartej kolumny do Klubu Ź5, 
gdzie nastąpi pożegnanie uczestników į zas 
kończenie zjazdu. W poniedziałek 7 bm. 
zwiedzanie zabytków Lwowa dla tych, któ» 
rzy zechcą pozostać w mieście. 


ZŁÓŻ DATEK NA F. O. N.I 


| 
| 
| 
| 


Redaktor odpowiedzialny: E. Kozłowski. 


„GAZETA LWOWSKA" Nr. 200 z dnia 2 września 1936 r. 


Pięxny sukces motocy- 
Esta i F 
tiistów lwowskich. 

Staraniem Klubu Motorowego ZS. we 
Lwowie odbyła się w dniach 29 i 30 sicr- 
pnia br. zeszołowa jazda na Zjazd Plakie- 
towy do Warszewy. urządzany przez Pol. 
Klub Mot. w związku z meetingicm lotnis 
czym i zawodami balonowymi o  puhar 
GordonzBenncta. 

Motocykliści lwowscy w liczbię 15 ma- 
szyn wyjechali w sobotę popołudniu į w 
niedziclę rano, w przepisanym czasie przy: 
byli na metę w Warszawie, pod komendą 
organizatora jazdy ob. Włodzimierza Kraa 
sińskicgo. Dzielna postawa, jednolite u- 
mundurowanie oraz wspólne przybycie na 
metę wywarło jak najlepsze wrażenie i u- 
znanie dla sprawności sportowej i organia 
zacyjnej lwowskich motorzystów. Jak się 
dowiadujemy zawodnicy nasi zajęli w zjceże 
dzie czołowe miejsce i zdobędą pierwszą 
lub drugą nagrodę. zależnie od obliczeń 
komisji sportowej PKM., która jeszcze nit 
ukończyła swych prac. 

Po defiladzie przez ulice Warszawy za- 
wodnicy nasi «ryiechali w drogę powrotną 
do Lwowa, iadac od Lublina w bczustan: 
nym deszczu. Uczestnicy zjazdu w dobi: 
taych slowach nodnosza doskonały stan 
dróg w woi. warszawskiem i lubelskiem, na 
których można jechać każdą szybkością. 
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Dęjerszenia urzedowe, 
LICYTACTE 

Km. 1421/56. Km. 1467/36. Powiatowa 
Kasa Oszczędności w Przemyślu i Poiska 
Akademja Umiejętności w Krakowie prze: 
ciw dłużnikom Janowi i Apolonii Maślax 
w Rybotyczach. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sadu grodzkiczo w 
Dobromilu Jan Prorok, mający kancelarię 
w Dobromilu na podstawie art. 602 kpo. 
podajc do publicznej wiadomości, 


dnia 
5 września 1956 o godz. ldzej w Rybotyż 
czach na folwarku odbędzie się l-sza licy- 
tacja ruchomości, należacych do Jana Maz 
ślaka i Anolenii Maślak w Rybotyczach, 
składaiacych się z 130 kóp żyta niemiócom 
nego, 80 kóp pszenicy i 80 kóp owsa w 
stertach, oszacowanych na łączną sumę zł. 
2.270. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaaczo: 
nym. 


CZ 
ze 


Komornik Sadu Grodzkiego 


Dobromil. 19 sierpnia 1936. 2751K 
NI. Km. 2613 34. Obwieszczenie o licye 
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiez 
go w Przemyślu III. rewiru Feliks Ocet- 
kicwicz, mający kancelarię w Przemyślu, 
ul. Gredzka Nr. 6 na podstawie art. 602 
knc. podaję do publicznej wiadomości, że 
dnia 15 września 1936 o godz. 9-cj w Przcə 
myślu, ul. Mickiewicza Nr. 7 odbedzie się 
licytacja ruchomości, należących do Mau. 
rycego Kranza, składających się z 100 krze- 
seł giętych, 2 luster w ramach (konsole), 
40 stolików restauracyjnych, 3J:ch lamp z 
kulami mlecznemi, 3 wieszadeł żelaznych, 
1 bufetu, 1 gablotki na ladzie, 1 aparatu 
piwnego, 60 obrusów, 20 garniturów naz 
kryć (noże, widelce, łyżki), 3 tuziny tale- 
rzy (głębokie, płytkie, deserowe), 4 kanapki 
drewniane, 2 lodownie, I lustro ścienne, o» 
szacowanych na łączną sumę zł. 1236. Ru- 
chomości można ogladać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru IJ 
Przemyśl, 28 sierpnia 1936. 2783K 


Km. 704/36. Obwieszczenie o licytacii z 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkicza w 
Busku k. Lwowa, urzędujący w Busku, na 
zasadzic art. 602 knc. obwieszcza, że dnia 
12 października 1936 o godz. 9 rano w lo; 
kalu Bronisławy Fedorskici w Busku od- 
będzie się publiczna licytacja ruchomości, 
składających się z dwóch krów żółtozkraz 
sych około 5.letnich, z trzech świń około 
Ówmiesięcznych i jedną Świnie około 9-micų 
sięczną, oszacowanych na łączną sumę 905 
zl., które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu į czasie oznaczonym. Sprzedaż 
rozpocznie się najpóźniej w dwie godziny 
po ozasic wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego, 

Busk k. Lwowa, 31 sierpnia 1936. 2782K 

IX. Km. 2463 55. Obwieszczenie o licy: 
tacji nieruchomości. Komornik Sądu grodze 
kicgo miejskiego we Lwowie, rewiru IX. 
Mieczysław Grossman, majacy kancelarję 
we Lwowie, ul. Kochanowskiego 21 na pod 
stawie art. 676, 679 kpc. podaje do publi- 
cznej wiadomości, że dnia 3 listopada 1936 
o godz. 11 w Sądzie grodz. miejsk. we 
Lwowie, ul. Sądowa 7 w sali Oddz. II. 
drzwi Nr. 1 odbędzie się sprzedaż w dro- 
dze publicznego przetargu ` należącej do 
dłużnika Edwarda i Stefanji Dziedzickich 
całej nieruchomości obj. whl. 231 śrdm. ks. 
gr. gm. Lwowa, przechowanej w Sądzie 
okręgowym we Lwowie, położonej przy ul. 
Halickiej 1. orj. 3 l. kons. 240, składajacej 
się z pb. lk. 319 o powierzchni 212 m kw. 
czyli 59 sążni kw., na której stoi dom czyn, 
szowy od frontu  J-piętrowy, podpiwnie 
czony, blachą kryty. Nieruchomość oszaz 
cowana została na sumę zł. 80.000, cena 
zaś wywołania wynosi złotych 60.000. Przy: 
stępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 8.000. 
Rękoimię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych  instytucyj ow 
których wolno umieszczać fundusze mało- 
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letnich. Papiery wart. przyjęte będą w war- 
tości 3/4 cz. ceny giełdowej. Przy licytacji 
będą zachowane ustawowe warunki licy- 
tacyjne, o ile  dodatkowem publicz» 
nem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmiennc. Prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabyw- 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
żę wniosły powództwo o zwolnienie nic- 
ruchomości lub jej części od egzekucji 
i że uzyskały postanowienie właściwego są- 
du, nakazujące zawieszenie egzekucji. 
W ciągu ostatnich 2 tygodni przed licyta- 
cją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do I3-ej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sekretariacie Oddzialu II. 
Sądu grodzkicgo miejskiego we Lwowie. 
u! Sądowa L. 7. 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rewiru IX. 
Lwów, 25 sierpnia 1936. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO 


T. 8/36. Józef Kowalczyk, syn Andrzeja 
i Katarzyny z Woli Jaworowej zmarł w 
Machnówce koło Kijowa. Wzywa się o u- 
dzielenie wiadomości o nim do 3 micsięcy. 
Chodzi o uznanie go za zmarłego. 
Sąd okręgowy w Jaśle 
Wydział zamiejscowy w Sanoku. 
Dnia 25 czerwca 1936. 


2769K 


I. T. 32/36. Edykt. Anastazja Suchona: 
cka, córką Aleksego i Ewy, urodzona 5 styż 
cznia 1866 w Długiem, zmarła w Rosji w 
roku 1920. Wiadomości o niej udzielić na- 
leży w ciagu 3sch miesięcy. 

Sad Okręgowy Wydział I. cywilny, 

Jasło, 27 sierpnia 1936. 2790 


I. T. 21/36. Edykt. Józef Osioł, syn Mie 
chała i Anny, urodzony 16 stycznia 1892 
w Bystrej zaginął wc Francii w r. 1925. 
Wiadomości o nim udzielić nalcży w ciągu 
roku. 

Sad Okręgowy Wydział I. cywilny, 

Jasło, 27 sierpnia 1936. 2799 


OGŁOSZENIA PRYWATNE 


OBWIESZCZENIE O DRUGICH 
LICYTACJACH. 

Dyrckcja Ziemskiego Banku Kredytowe- 
go S. A. we Lwowie w likwidacji ogłasza 
niniejszem po myśli art. 15, 48 i 49 Rozpoe 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 27 pażdziernika 1932 Dz. U. R. P. 
Nr. 94 poz. 812, iż celem Ściągnięcia zalee 
głości ratalnych zpn., z długoterminowych 
pożyczek hipotecznych, zaintabulowanych 
na rzecz Ziemskiego Banku Kredytowego 
S. A. we Lwowie na niżej wymienionych: 
nicruchomościach — wobec bezskuitczno- 
ści pierwszej licytacji — odbędzie się dnia 
5 października 1936 r. przed notarjuszem 
Tadeuszem Nawrockim w biurze Jego we 
Lwowie przy ul. Batorego L. 9 


DRUGA LICYTACJA. 

1) o godz. 10 przedpołudniem realności, 
objętej whl. 2392 zniszczonej księgi grun- 
towej gm. kat. Turka w Sądzie grodzkim w 
Turce n/Str. prowadzonej, składającej się 
z parceli Ikat. 145, na której stoi jednopię- 
trowa kamienica tzw. „Ratusz“, na środku 
rynku położonej, będącej domem mieszkał: 
nym czynszowym, stanowiącej własność 
Powiatowego Towarzystwa  Zaliczkowcgo 
spółdz. z ogr. odp. w Turce. 

Cena wywołania wynosi sumę zł. 40.000. 

Wysokość rękojmi oznacza się na kwotę 
zł. 17.000. 

2) o godz. 11.30 przedpołudniem realno- 
ści, objętej whl. 617 ks. gr. gm. kat. Znie- 
sicnie, w Sądzie grodzkim zamiejskiia we 
Lwowie prowadzonej, przy ul. Pogodnej 
L. 4 we LwowiesZniesieniu położonej, sta- 
nowiąccj jednopiętrowy dom mieszkalny 
czynszowy, będącej własnością; Róży z 
Fittingerów Landesberg, Zofji z Landes: 
bergów zam. Kraus r. Krausdorf, Wilhelma 
Landesberga i Dra Maksymiliana Mesuse. 

Cena wywołania wynosi sumę zł. 5.500. 

Wysokość rękojmi oznacza się na kwotę 
zł. 3.700. 

Podstawą licytacji będą warunki licyta- 
cyjne, ustanowione powołanem wyżej rozz 
rorządzeniem. 

Przystępujący do licytacji winni złożyć 
rękojmię w kasie Banku Ziemskiego Kre- 
dytowego S. A. we Lwowie w likwidacji w 
gotowiźnie lub papierach wartościowych, 
które wedle obowiązujacych przepisów maz 
ją bezpieczeństwo pupilarne. 

Wzywa się osoby trzecie, aby najpóźniej 
na licytacji, a przed wezwaniem do czynie- 
nia postąpień wykazały, że wniosly pozew 
o wyłączenie całej nieruchomości lub jej 
części od egzekucji i że uzyskały zawicsze» 
nie postępowania licytacyjnego, inaczej boz 
wiem prawo tych osób nie będzie prze- 
szkodą licytacji i nabywca uzyska prawo 
własności. 4 

Akty postępowania licytacyjnego mozna 
przeglądać do dnia 2 października 1936 r. 
w biurze Ziemskięgo Banku Kredytowego 
S. A. we Lwowie w likwidacji, ul. J:g0 
Maja L. 5 od godz. 10-ej do 13:cj, zaś od 
dnia 3 października 1936 r. w biurze nota- 
rjusza Tadeusza Nawrockiego we Lwowie, 
ul. Batorego L. 9 w godzinach urzędowych. 

Zamierzający licytować mogą w ciągu 
ostatnich siedmiu dni przed licytacją oglą» 
dać wystawione na sprzedaż nieruchomości 
codziennie od godz. 8 do 184ej z wyjątkiem 
niedziel i Świąt. 


Ziemski Bank Kredytowy S. A. we Lwowie 
w likwidacii. 2785 


Z drukarni „Słowa Polskiego" Lwów, Zunorowicza 15. 


